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Cześć Urzędowa. 
PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYŁ 
Wolnego Niepodleglego i Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, iż 
wdrodze pertraktacyi spadkowey majątku po 
ś. p. Pawle Bieleckin pozostałego, zapo- 
pieraniem P. Jana Kantego Bieleckiego, 
sprzedaną zostanie kamienica w Krakowie 
przy ulicy Szewskiey pod L. 335/6. w Gmi- 
nie Ill. M. Krakowa stojąca, ato z mocy 
wyroków Frybunału 1. listancyi W. M. Kra- 
kowa dnia 9. stycznia 1633 r. i Sądu Ap- 
pellacyjnego dnia 22 Maja r. b. zapadłych 
między tymżo P. Janem Kantym Bileckijm, 
przez P. Stanisława Boguńskiego Adwoka- 
ta P. Teklę z Bieleckich Slizowską w assy- 
stencyi i zupoważnienia męża swego P. Pa- 
wła Slizowskiego działającą z jedney, a P. 
Pawłem Bieleckim przez P. Wincentego Szpo- 
ra P. O. D. Adwokata niemniey, Bractwem mi- 
łosierdzia i banku pobożnego przez Adwoka- 
tów PP. Józefa Jankowskiego P. O. D. i A- 
dama Ekielskiego Assesora prawnego, czy- 
niącemi, mocą których summę szacunkową 


na pierwsze wywołanie wilości 44392. Złp. u- 
stanowiono, a zaś warunki licytacyi zatwier- 
dzone zostały następujące. 

_1. Cena szacunkowa kamienicy pod L. 
335/6. w Gminie III. przy ulicy Szewskiey 
w Krakowie położoney, ustanawia się po- 
dług urzędowey detaxacyi na pierwsze wy- 
wolanie w summie 44392. Zlp. 

2. Chęć licytowania mający złoży 1/10 
część suminy zzacunkowey to jest: Złp 4439 
jako Wadium, od złożenia którego P. Jan 
Kanty Bielecki P. Tekla z Biełeckich Sli- 
zowska są. wolni. 

3. Nabywca zapłaci z wszelkich epok 
podatki zaległe, gdyby się jakie okazały, 
jak równie i koszta popierania Licytacyt, 
któremu z summy szacunkowey strącone zo- 
staną. — 

4. Xummy widerkauffowe, tęż kamienicę 
ciążące jak równie stmma 403C Zły. laude- 
mialna, pozostaną przy realności. 

5. Summe szacunkową nabywca, w ten 
sposób wypłaci: jedną czwartą część: dla 
bractwa miłosierdzia, zloży w depozyt są- 
dowy; schedy P. Jana Kantego Bieleckiego 
i P. Tekli z Bieleckich Slizowskiey w dwóch 


czwartych częściach przypadające, za kwi- 
tem i na ręce ich z procentem 57100 od da- 
ty zalicytowania na siebie nieruchomości, 
wypłaci, a to wszystko w dni trzydzieści po 
zalicytowaniu. Nakoniec, scheda 4ta P. Pawła 
Bieleckiego pozostaje przy nabywcy, aż do 
działu, i następnego rozklassyfikowania sum- 
my szacunkowey, jak i schedy tey, między 
wierzycieli z obowiązkiem wypłacenia tako- 
wey, komu przypadnie z procentem po 57100 
od dnia licytacyi, i nabycia rzeczoney ka- 
mienicy. 

6. Dochody z kamienic od daty uzyskania 
tytułu własności, do nabywcy należeć będą. 

1. Niedopelniający powyższych waren- 
ków utraci Vadium, oprócz tegn na koszt, 
i stratę jego, nigdy zaś na zysk, nowa licy- 
tacya ogłoszoną byłaby. 

8. Wierzycieie hypoieczni, lub prawo 
rzeczowe mający, pod prekluzyą na pier- 
wszym terminie, zlożyć mają na audyenczi 
Trybunału, wszystkie tytuły swych wierzy- 
telności z wykazem mianjch pretensyi- 

-9. Nowo nabywca otrzyma dekret dzie- 
dzictwa i posessyą obeymie, gdy dopelni 
warunku, trzeciego i piątego. 

Do takowey licytacyi wyznaczają się dwa 
termina. 

Pierwszy do przedstanowczey lieytacyi 
43 wiześnia. 1833 r. 
Drogi do stanowczey 4. Pazd: 1833. r. 

Lieytacya wspomnioney kamienicy pod L. 
3353/6 stojącey odbędzie się na audyencji 
Trybunału I. Ins: Wolnego niepodległego i 
sciśle neutralnego Miasta Krakowa i Jego 
okręgu w mieyscu zwykłem posiedzeń, w Kra- 
kowie przy ulicy grodzkiey pod L. 106 po- 
czynając od godziny 10 zrana na którą chęć 
leytowania mający wzywają się. 

w Krakowie dnia 11 Lipca 1833 r. 
Jonicki Has. Tryb. 


s. r 


Wr ° 
Część Nieurzedowa. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 
POLSKA. 
Warszawa 9 Lipca. 

W końcu zeszłego i początku bieżącego 
tygodnia, okropne wichry, grady i pioruny, 
bardzo zuaczne szkody zrządziły w różnych 
mieyscach województwa Mawieckiego, Pio- 
ckiego i innych; z licznych opisów dotąd do- 


x 
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szłych, przytaczamy niektóre: »Z Okolic Ra- 
wy. Wichry i burze przelatują jak kręcące 
bałwany lub wały, piaskiem zasypują, wy- 
rywają okna, cale drzewa, 20 czerwca prze- 
leciała przez nasz dziedziniec trąba powie- 
trzną i powaliła nową 'owczarnią, Że ani 
znać było tak pięknego budynku, szczyt w 
stodole nadruszyło, a róg nowey obory ob- 
darło ze słomą i łatami, to wszystko sie, 
stało w jedney chwili. Dnia tegoz w Éo- 
wiczu burza zerwała dachy z kilkudziesiąt sto- 
dół, a dzwony poruszone impetem, same 
dzwoniły. Dnia 2 6. m. wzniosła się okro- 
pna fala od poludniowego wschodu, naypier- 
wey czarna i szeroka, a potem ukazał się 
pojedynczo slup czerwony, piasczysty, który 
zdawał się prowadzić całą massę różnych z 
szybkością rozbijająch się bałwanów, chmur 
czarnych jak dymy, posiępował z wolna z 
szumem lub nie ustępował, a w około nie- 
go różne zakręty powietrza, co tak obloka- 
mi miotały, iż wszyscy plakaliśmy, sądząc 
Że koniec Świata. W parę godzin potómje- 
szcze huczały w powietrzu chmury i rozbi- 
jały się ztrzaskiem lecz bez blyskawic i pio- 
ranów.« Z Plockiego. Dzień 23 z. m. bę- 
dzie pamiętny dla mieszkańców naszey oko- 


„licy. Klęska dotknęła calą przestrzeń kraja 


w obwodzie Plockim między miastami Wy- 
W sa no. południe, 
pod czas nieznośnego upału nadeszła ogro- 


szogrodem a Piońskiem. 


mna chmura strzaszliwym wiatrem pędzona, 
która nie tylko drzewa owncowe i dzikie w 
borach i ogrodach powywracała albo z ko- 
rzeniami powyrywała, ale i budynki, to jest 
stodoły, owczarnie, wiatraki, obory domy i 
stodoły wieyskię, na powietrzu rozrywala i 
unosiła, albo obalała od razu. Owce w nie- 
biórych mieyscach padły ofiarą tey plagi. — 
Dwóch ludzi w stodołach zabitych zostało. 
Szkody które poniosły dobra Węgrzynów, Ma- 
ławieś, Nakwasin, Wilkanów, Dzierżanów, 
Kucice i wielo innych,. nie łatwe są da wy- 
nowo wyrmurowaną stodola 
w Nukwasinie znacznie uszkodzoną zosta: 
la, przez ten niesłychany wicher. Tak zaś 
dziw ny, to tylko pól godziny trwające zjawisko 
popęd miało, że niektóre wsie © Ćwierć mi- 


rachowania; 


L tylko, od naybardziey uszkodzonych poło- 
Zone, nuriuaieyszey nie poniosiy Straty. « 


W gazecie Petersburgskiey czytamy: » W 
tych dniach otrzymano wiadomość o odwie- 


dzeniu przeż Sułtana Jmci Tureckiego, eska- 
dry naszey w zatoce Konstantynopolitańskiey. 
Okoliczność ta szczególney godną jest uwa- 
gi, jako pierwszy przykład władcy Oitomań- 
skiego, odwiedzającego osobiście flottę obce- 
go państwa i jako nowy dowód niezachwia- 
ney ufności sułtana w przyjaźnych widokach 
N. Cesarza Jmci i w siłach zbreynych przy- 
słanych mu ku pomocy z woli naszego mo- 
narchy. Na te odwiedziny sułtan wyznaczył 
był 20 maja i depełnił tego zamiaru, bez 
względu na czas słotny i burzliwy, przez ca- 
ły dzień trwający. Około południa przybyli 
na admiralski nasz okret Pamiątka Eustachiu- 
sza, Ńeraskier Chozrew i Miszir - Achmed- 
Basza w towarzystwie wielu innych wysokich 
urzędników woyskewych i znakomitszych of- 
ficerów gwardyi sułtańskiey. Powitani eni 
byli przez wice-admirała Łazarew z przy- 
zwoitemi honorami i niechcąc weyść de ad- 
miralskich kajnt, wyznaczonych dka ich mo- 
narchy, pozostali, oczekując na niego. Po 
pół Żcicy dopiero godziny ukazał się w por- 
cie statek parowy, na którym znaydował się 
sułtan, z turecką chorągwią. W teyże chwi- 
li na naszych okrętach i fregatach, rozłożo- 
nych, wedlug rozkazów, w pólxiężyc, may- 
tkewie stanęli na poprzecznych masztach. 
Jednoczasowie z podniesieniem na okrętach 
tureckicy bandery, powszechny wystrzal ze 
21 dział na każdym statku naszym, obwieścił 
zbliżenie Potem  sałutowały 
i haterye, pobu- 


się sultana. 


tureckie warowne zamki 


(=ni 


dowane na brzegach Bosforu, na przeciw ` 


Bajukdere. Wszystko to razem składało wi- 
dok przawdziwie wspaniały. Po skończonem 
salutowaniu, . posel rossyjski jenerał - adjutant 
hr. Osłow, z wice « admirałem Łazarew i Mu- 
szir - Achmet- Baszą, wypłynęli na batach z 
bsnderami, dla powitania sułtana i złożenia 
mu raportu, poczem wrócili na okręt. W 
miarę jak statex parowy wymijał okręty, po- 
suwającsię po linii naszey flotty, rozleguło się z 
masztów 5 krotne hurrah! przy odgłesie muzy- 
ki wojenney i bębnów. Sultan przesiadł się 
na okręt z banderą, kaik, godny uwagi ze 
szczególnie wytworney roboty; u rudla tego 
statku znaydował się kapitan - basza. 
weyściu na okręt, sułtan spotkany był na nay- 


Przy 


wyższym szczeblu paradnych wschodów, z 
należytemi honorani, przez jenerała hr. Or- 
łowa, dowódzcę eskadry, rossyjskiego w Stam- 
bule posła Batieniewa i przez oczekujących 


~y 


na J. S. M. na okręcie turevkich dygnitarzy. 
Przeszediszy do admiralskiey kajuty sultan.. 
zwrócił nasamprzód uwagę na znaydujący się 
tam wizerunek N. Pana, rozpytywał się o szeze- 


„góły, tyczące osoby J. C. M. i w szczerych 


wyrazach wynurzał uczucia wdzięczności ku 
Nayjaśnieymu swemu sprzymierzeńcowi. Przy 
oglądaniu okrętu sultan wychwalał znaleziony 
wszędy 
nadewszystko zaś piękną postawę będących 
żolnierzyi maytków. Ubolewał, iż nawiedzi- 
ny jego w tak przykrym stanie powietrza 
przyczyniły trudu komendzie. Wszedłszy 
na pokład, sultan obrócił uwagę na usta- 
wione w bojowym szyku na wzgórzach 
azyatyckiegd wybrzeża woyska rossyjskie, 
które w tęż samę chwilę, za umówionym z 
okrętu znakiem, rozpoczęły nieustanny bata- 


wzorowy porządek i ochędostwo, 


lionowy egień, towarzyszony wystrzałami z 
dział, następującemi w równych za sobą 
przestankach. Szybkość i regularność tey 
musztry zaslażyły na powszechną u obecnych 
pochwałę i sultan połecił oświadczyć jenerał- 
porucznikowi Murawiew zupełne swe zado- 
wolenie, posławszy umyślnie w tym celu Mu- 
szir -Achmed baszę do obozu. Raz jeszcze 
zwiedziwszy admiralską kajutę, zażądał sko- 
sztować strawy majtków i znalazł ją nietyl- 
ko zdrową, lecz i smaczną. Zabuwiwszy na 
okręcie około 2 godzin, oświadczywszy hr. 
Orlow i dowodzącemu eskadrą po kilkakroć 
swoje zadowolenie , sułtan wrócił na statek 
parowy w takim porządku, w jakim przyb,ł 
Przy weyściu nań, J. $. M. znowa był sa- 
łutowanym wystrzałami z dział z eskadry i 
warowni nadbrzeżnych, z powtórzonemi o- 
krzykami: hurrah! kiedy tymczasem szyki 
pieszego woysku, na brzegu azyatyckim, sv- 
pały batalionowy -ogień. Dym wystrzałów 
jeszcze się nie był rozproszył, a jaż cała 
eskadra ukazała się ustrojoną w różnofachne 
bandery i wstęgi, które wtedy tylko zwinie 
to, kiedy statek parowy całkiem zniknął z 
oczu. "Tym to sposobem skończył się ten uro- 
czysty obrzęd, który bez wątpienia w s-rcach 
Ottomanow zostawił wrażenie mocne i prza- 
jemne, ku ściśleyszemu ntwierdzenin związ- 
ków przyjaźni między obu państwami. 
Z qr 


ANGLIA. 
Londyn 2 Lipea. 
Królewski okręt parowy African, który 
dnia 25 z. z. m. przybı} do Falmouth, przy- 


„ wiózł wiadomości z Lizbony do dniu IA nz 


Oporto do dnia 21 czerwca. Jenerał Solignac 
złożył jak wiadomo dowództwo woysk D. Pe- 
dra, a ponim nastąpił Saldanha. Za przyczynę 
tego wypadku, podają, jakoby plan ostatniego, 
mialotrzymać u excesarza i jego ministrów, 
pierwszeństwo nad planem Solignaka. Kapitan 
Napier, (czyli tak nazwany admiral Carlos de 
Ponce,) wypłynął d. 21 zkiłku okrętami wojen- 
nemi i parowemi, które zabrały na swe pokłady 
3lub 4 tysiące wojska, w zamiarze, jak mó- 
wiono, wylądowania pod Aveiro, w kierun- 
ku południowym od Oporto, lub jak inni n- 
trzymywali, dla wdarcia się na Tag; co je- 
dnak wątpliwości podpada, albowiem stoi 
tam ma kotwicy flotta D. Miguela, Woy- 
ska lądowe, które się do wyprawy Napiera 
przyłączyły, są pod dowództwem hrabiego 
Villaflor. — Zdaje się że powyższe wiado- 
mości, w niebardzo pomyślnem świetle na 
rzecz D. Pedra przyjęto w giełdzie londyń- 
skiey, albowiem papiery portugalskiey poży- 
czki excesarza, nagle spadly.  (G. P. S.) 
=> 


SZWAYCARYA. 
Z okolic Genewy 26 Czerwca. 
Do kłopotu, jaki nasz kray ma z wycho- 
dniami polskiemi, przybył nowy z powodu 
wychodniów włoskich, którym rządfrancuz- 
ki odmówił dłuższego już pobytu w dotych- 
czasowym ich zakładzie w Moulins, a którzy 
po większey części udali się do Genewy, 
gdzie im rząd mieyscowy, długiego pobytu 
zapewne niedozwoli. Ńeymik kantonu Wal- 
lis uchwalił przed kilku dniami, że dopóty 
Rio dla polskich wychodniów niewyświadczy, 
dopóki seym ogólny szwaycarski, sprawyich 
nie uzna, za sprawę federacyi. Kanton Zü- 
rich, ofiarował dla tychże po 3000 na nastę- 
pne 5 miesięcy, a po 2000 na koszta odda- 
lenia się. Kanton Wadt ofiaruje się w sto- 
sunku innych dawać składkę, z warunkiem, 
aby w okręgu jego, Żaden się nieznaydo- 
wał; kanton Bern chce z dniem 15 lipca za: 
przestać płacić wsparcia. (G. r si) 
—Z W ZZ 
WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 
BELGIA. 
Bruzella 26 Czerwca. 
Król udzielił następującą odpowiedź, na 
udzes izby reprezentantów: »Alości Panowie! 
Dziękuje Panom za uczucia, wynurzone mi 


w imienia izby reprezeniunićw. Æ ukonten- 
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towaniem widzę, że izby umiały podobnież 
jak ja, ocenić ważność nówych wypadków, 
owoce szlachetnego współdziałania przyja- 
znych mocarstw, i otwartey polityki mojego 
rządu. Bówniejak wy Panowie; bylem także 
zasmucony z powodu nieiadów, które wśród 
powszechney spokoyności w kraju, zaburzy- 


„|ć ty niedawno w kilku mieyscach porządek 


publiczny; słusznie spodziewacie się Panowie, 


iż móy rząd niezwłocznie użyje sprężystych 


środków, do zapobieżenia podobnym zdrożno- 
ściom, których nieinógł wprzódy przewidzieć, 
pochodzą one z źródła złośliwych wywoły- 
wań i planów tych łudzi, którzy pragnęli 
ściągnąć na naszę oyczyznę anarchią i za- 
mieszanie. — Wielce cenię szacunek, któ. 
ry mi wyrażacie dla istniejących praw kró- 
lestwa; rząd móy kerzystać będzie z praw 
nadanych sobię przez ustawę bez nad werg- 
Żenia przywilejów i niepodległości władz 
innych. Przez szczęśliwą zgodność doydzie- 
my do naszego wspólnego celu, połączenia 
porządku z swobodami, zabezpieczenia i 
rozwijania dobrego bytu narodowego. » 

(G. r. Sa) 
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PORTUGALIA 

Oporto 21 Czeruca. 
Gazeta Chronica. Constitulional zawiera 
następujący dekret, czzli tak nazwana, Car- 
tu Regia xięcia Braganza: Do barona Ja- 
na Babtysty Solignac, marszałka, jeneral- 
nego majora armii. Przyjacieln! Ja xiaże Bra- 
anza, rejent w imieniu Krolowey, przesc- 
lam W Panu pozdrowienie, jako mężowi, 
którego bardzo powazżam. Zważywszy WPa- 
na przedstawienie, upraszające o uwolnie- 
nie ga od urzędu majora jeneralnego armiio- 
swabadzajacey, na który WPara miano- 
wałem dekretem z dnia 3 stycznia r. b, gd 
takowe,za ważne uznałem, uwalniam W Pa. 
na w imieniu królowey Donny Maryi, od 
obowiązków majora jeneralnego, które cig- 
gle dopelniales z gorliwością i dawaleś do- 
wody przychylności, do wielkiey sprawy 
portugalskiey restauracyi; dopełni szy prze- 
to zaszęzylnie powierzoney sobie ważney po- 
sady, udzielam WPanu w tey mierze moje 
śutadectwo i zadowolenie. WW pałacu O- 
porto doia 13 czerwca 1833. (podp.) Don 

Pedro xiąże Braganza.’ (G. F.S.) 


Doniesienie. 

Ktuby sobie życzył na wspólny koszt w 
tych dniach jechać do Śzczawoic i Krynice 
raczy się zgłosić do kantoru Gazety Krako- 
wskiey, gdzie dalszą powziąść może informa- 
cy. 

— 0o Rz 


